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KojhuEały się jat bjieci.
Ka anielsfic S^i^^torcantc
Jwiastun wiosny—bocian leci;
Siabł na brjewie—pó rojlcwic,
Chciwym oEicm jcru baba,
3 rojmyśla, i sam nie wie,
Cjy mu jostać się wypaba,
Cjy powracać w cieple Eraje,—
JaElcEotał—i jostaje...

pierjchły j niebios chmury płowe,
Cjysty błęEit się obsiania,
Wsjębjie wsjystEo juj gotowe
Prjyjąc chwile 5martwycl>wstania: 
jasne słonEo jiemię.susjy 
©płóEaną j śniegu, j błota, 
21 sEowroneE j całej busjy 
Sab ugorem pieśń sjcjebiota. 
WsjystEo cjyste, pełne jycia 
©cjcEujc 5bawcv co bnia...
Pojostały bo obmycia—
5 busjy lubjEiej grjccl) i jbrobnia.

Włabysław SyroEomla. 
(£ u b w i E Kent a to w i c j).

So3tnyślanie pasyjne.
(©oEońCjenie).

„Błogosławieni, Etórjy się smucą, 
albowiem pociesjeni bębą“. Klat. cw.

. 5, 4.
Wiele rajy staje nam prjeb ocjyma bucl;a Etjyjowej 

mcEi illąj, serce nasjc porusja bo głębi, baje nam pojnać 
nasją niemoc, egoijm, brjybotc wewnętrjną. ©by tej jawsje 
bubjił pragnienie siły i bjielności buc^owej, cierpliwości 
i wierności, cisjy i poEoju. Wiecjność wyEaje, wielu posjło 
tu ślaby-€l;rystusa i cjyn zamieniło słowa jego: Eto cl;cc jo* 
stać mym ucjniem, nieci; się japrje samego siebie, wejmie 
Erjyj mój na siebie i ibjie ja mną. ©aEim był piotr i pa* 
weł, Augustyn i $rancisjeE j 2lsyju, £uter i Kalwin, i ty
siące jnanych i niejnanycl; męjów i niewiast.

Uajwajniejsją trosEą bnia bjisiejsjego w ©jcjyjnie na- 
sjej jest braE lubji o jasnych, cjystycl; sercach i wyrobio- 

wstrjymać fale chciwości i egoijmu, prjeEupstwa i prjenie- 
wierstwa, rojpusty i jwyrobnienia, Etóre się pictrją i cljcą 
jalać jiemię nasją. jebni rojpierają się prjy biesiabnych, 
bogato jąstawionych stołach, brubjy giną prjcbwcjcśnie 
j globu i chłobu, w biebjie i nębjy, j gorycją w sercu, 
j głuchym pomruEiem na ustach- Krjyj, na ©olgocie wjnie- 
siony, wsEajuje nam bobitnie, je jycie to nie uciecha i ujycic, 
lecj trub i praca, poświęcenie i ofiara. nas €l;rystus 
cierpiał, ©a święta prawba unosi się nab śmiercią ofiarną 
Chrystusa i taE bcjbrjejnie smutny jnajbuje wyraj w oErjyEu 
bólu niejmiernego: „Boje mój, Boje móje, cjemuś mnie opu
ścił". Hlojemy więc ufnie nieść balej brjemię jycia nasjego 
i je spoEojem Erocjyć naprjób, ocjcEując nowych ciemnych 
bróg, cięjEich boświabejeń. Chrystus, Etóry uEoił najgłebsją 
tęsEnicę serca lubjEiego, objawił najwyjsje prawby religijne, 
rojwiąjał tej najciemniejsją jagabEę jycia, blacjcgo i lubjie 
bobrjy, sjlacl;etni, pobojni cierpieć musją, — nic jimną for- 
mułEą filojofiejną, lecj świętą, brogą i niewinną Erwią swo
ją, męEą ©ucha" swego. 5 wyjyn Erjyja pociesja i Erjcpi 
smutnycl;, spracowanych i obciąjonycl;: na jiemi ucisE mieć 
bębjiecie, lecj ufajcie, jam świat jwycięjył. Jam j wami po 
wsjystEie bni.

Ks. £ic. 21. Suess.

5tviq3fi mlobjiejy ipiejsfiej.
Prjypomnijmy sobie, jaE to niebawno jesjeje wsjystEicl; 

nas, poiaEów, na trojaEi sposób gnębiono. Wsjcbjic, cjy 
to pob Kicmcem, cjy to pob 2lustrjaEiem było jle. ale cl;y= 
ba juj najgorjcj, pob IttosEalem. Kie pojwalał on się ucjyć, 
bo mu nab ciemnym narobem łatwiej było panować, stłumił 
wsjelEi rud; «» EicrunEu jaEłabania stowarjysjeń, nie cl;ciał 
bowiem, abyśmy się organijowali i w jaEąEolwicE moc i ja- 
mojność wjrastali.

2lj tu prjysjcbł roE 1905. 5au>rjała rewolucja w wiel- 
Eicm carstwie rosyjsEicm, i Polacy tej w Królestwie się 
rusjyli. Dujo ona Eosjtowała ofiar, celu jebnaE wówejas 
jesjeje nie osiągnęła; carat stał mocno, musiał jebnaE ucjy- 
nić jaEicś ustępstwo buntującej się lubności i po Erwawem 
stłumieniu rojruchów bał mojność jawiąjywania stowarjy
sjeń taE oświatowych, jaE gospobarcjycl;.

Polacy niesłychanie jywo j tego pojwolenia sEorjysta- 
li. W miastach stworjyli całe sjeregi ©owarjystw, Etóre 
oświatę w buclm narobowym sjcrjyć miały, po wsiach po- 
jaEłabali: mlecjarnie spólEowe, EółEa rolnicje, młyny spół- 
bjielcje, rjejnic, jajejarnie: co wpłynęło w jnacjnym stopniu 
na rojwój jycia gospobarcjcgo. Kie wicie j tego wsjyst-
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Eie instytucje oświatowe, bo w nici; ja prębfo narób sobie 
ocjy pocierał i osErobywał j siebie obcą sforą; potem 
prjysjły lata cięjEiej wojny, Etóre jnisjcjyła świetnie się juj 
rojwijąjące wicjsEie urjąbjenia gospobarcje. Rie potrafiła 
ona jebnaE jmieść, wrośniętych juj w jycie wsi, JwiąjEów 
młobjiejy wiejsEicj. 3 RZosEal nic bat im raby i te, powsta® 
łejw 1905 roEu roEu, nietylEo je się uttjymaly, ale teraj się 
lepiej, obecnie w wolnej Polsce, rojwijają.

JaEi tej był pocjąteE tej organijacji, licjącej obecnie ty® 
siące EilEasct Eół o 150000 cjłonEach i ogarniającej nietylEo 
byłe Królestwo, ale taEje RZałopolsEę, bawniej ©alicją jwa® 
ną i nasje wschobnie Eresowe bjielnice, jaE Wołyń i Wi= 
leńsjcjyjnę? ©tój w chwili, gby srogi rjąb pojwolił wresj® 
cie tworjyć stowarjysjenia, wśrób młobjiejy wiejsEiej jbubjił 
się rucl; barbjo jywy. Syto wśrób niej wielu tęsEniącycl; 
bo lepsjego losu jebnosteE, wiele jbolności i talentów bra® 
Eiem oświaty japrjepasjcjonycl). Jacjeto się jbierać na na® 
raby. SraE śrobEów jebnaE i nieboświabcjenie nic pojwoli® 
ły nicjego boEonać. W Warsjawie było jebnaE EilEa pism 
łubowych, Etóre j trubnością, bo Erępowanane cenjurą ro® 
syjsEą, oświatę i uświabomienie narobowc wśrób warstw 
pracujących Erjewiły. RZłóbjiej ubała się bo jebnego j nich 
i prosiła aby stworjyło taEi bobatcE, w Etórym by sic ona 
mogła sama ja swemi jamiarami wypowiabać. 3 naraj 
powstały bwa tafie ognisfa, jałojyne prjej lubji bobrcjwoli, 
jebno jaEo osobne pismo młobjiejy wiejsEicj p. t. „Sbrujyna" 
brugie jaEo bobatcE bo pisma, bla starsjycl; wybawanego 
p. t. „RZłobji ibą". 3 wteby to wyEajało się bowobnie, je 
tylfo isEry wjnicconcj w popiołach potrjeba, aby wybuchł 
ogień sjlachetnego japału. Riema nic cicfawsjego nij rocj® 
nifi owych pism, prjej młobjicj wiejsfą prjej sjereg lat' ja® 
pełniane. RZoje nic było tam pięEnej literacEicj formy, ale 
i ta j cjascm się jnalajła, moje trjeba było nicraj poprawiać 
błęby jęjyEowe. “Zile ja to co na ich sjpaltacl; było planów, 
co jamysłów! Co wajniejsje jest jebnaf, je jnacjna id; cjęść 
wesjła w jycie i stworjyła ową potęjną organijację, o Etórcj 
mówimy.

Chobjiło prjcbcwsjystEiem o pobniesicnie ogólnego po® 
jiomu moralnego jycia łubowego. Wieś, w ftórej nic bvło 
sjfoły, albo jejeli była to rosyjsEa, co nic albo niewiele na® 
ucjyć nie mogła, ani iDomu łubowego ani bibljoteti i cjytel® 
ni, pębjiła jywot marny, wsjclEicl; potrjeb Eulturalnycl; po® 
jbawiony. 3ebyną rojrywEą były tu tańce, na wesclacl; 
sjcjcgólniej urjąbjanc, na Etóryd; racjono się obficie wóbEą. 
©tój prjeciwEo' temu stanowi rjecjy młobjicj wystąpić po® 
stanowiła. W twotjonycl; prjej nią jwiąjEach wyrjefano 
się tytuniu i alEol;olu, a ja osjcjębjonc w ten sposób pie® 
Hiąbje Eupówano EsiąjEi, jaEłabano bibljotcEi i cjytelnie, pre® 
numerowano pisma, urjąbjono obcjyty i pogabanEi. posta® 
nowiono tej prjeciwbjiałać urjąbjaniu pucjnycł) wesel, fu® 
powaniu Eosjtownyd; strojów, a wresjcie postanowiono 
jcnić się i wychobjić ja maj ja tych tylto, ftórjy pracują 
nab samoEsjtałcenicm. £>o urjecjywistnienia tyci; jamiarów 
bopomogłv jnacjnie cjynne w pracy oświatowej jebnostfi 
j pośrób starsjego społecjeństwa. Starały się one ominąć 
cjujność włabj rosyjsEich i jaEłabały prywatne sjEoły go® 
spobarcje na wsi, w Etórycl; Esjtałciła się wsjechstronnie 
młobjicj płci obu. prjy jajęciacl; praEtycjnycl; w sabach, 
ogrobacl;, polach boświabcjalnych bla chłopców, a w Eucl;ni, 
sjwalni, tEalni i t. p. bla bjiewcjąt wygłasjanc były poga® 
banfi poucjające o tern, co się bjiejc w święcie, o jej prje® 
sjłości l;istorycjnęj, « taEje o tern, co w Eraju bobrego i po® 
jytecjnego jrobić mojna i nalejy. RZłóbjiej, wycl;objąca j tych 
sjEół, w cjasie fursit jebnorocjnego, prjyspasabiała się na 
pracowniEów społecjnycl; w swoicl; śrobowisEach i była 
główną bjwignią bjiałalności w JwiąjEach młobjiejy.

je to jebnaE polaE nic lubi się Ewasić i obof nauEi 
i pojytEu jąba tej i rojrywEi, więc młobjicj postarała się, 
aby nietylEo ona, ale i cała wieś wesoło a gobjiwic jaba® 
wić się mogła. W tym celu jacjęła tworjyć trupy teatral® 
ne i rojmaite sjtuEi obgrywać. pojawiły się wybitne talen® 
ty w tym EierunEu, a blisEo KraEowa, gbjie lub pięfnic bar® 
wujc się, po bawnemu stroi, grano najcjęściej śliejną sjtufę 
*2lnc?yca: „KościusjEo pob Racławicami". Występują w niej 
borobne EraEusy, walcjące prjcciw wrogowi, pob wobją 
chłopa Bartosja ©łowacEiego, Ra taEic prjebstawienia 
wieś się cała tłumnie schobjiła, j cjcgo powstawał bochób 
na urjąbjanic następnych, a taEje na pisma i na EsiąjEi.

3aE się prjebstawia bjiś, w wolnej Polsce, rojwój 

organijacji młobjiejy? W,24 powiatacl; istnieją juj 3wiąjEi 
oEręgowe, Etóre posiabają własnych instruEtorów, urjąbja® 
jącycl; obcjyty i pogabanEi. Cała bjiałalność jbiega się 
w Centrali, ©amfa 1, w Warsjawie, w Etórcj pracują oświa= 
towcy, wyjejbjający, bo Eół j obcjytami. Organami JwiąjTu 
jest pismo „Siew" w Warsjawie a "ilZłoba polsEa" w Kra® 
Eowie. ‘21 je to właśnie- milej i ochocicj pracuje się j pieśnią 
na ustad;, więc jeben j „młobycl;" ułojył hymn, cl;ętnie prjej 
nasją młobjicj śpiewany. Jacjyna się ona taf:

Óej wsjyscy wraj, ramię prjy ramieniu!
Sięgnijmy tam, gbjie nasj nic sięga wjrof, 
Ricch wibji świat, je bud; nasj. nic w uśpieniu, 
je sięga wjwyj, je chce rojprosjyć mroE. 
Wiec siły swe ty jłącj, o polsEa młobji, 
po światło baj, gby ujrjys? słońca wschób 
jasny twój bucl; nieci; polsEc nam obmłobji.,.

3- W. KosmowsEa.

polsfość 2Jla30tvs3a prusfiego.
‘ZlcjfolwicE Eraj majursEi nigby bejpośrebnio bo polsEf 

nie nalejał, to jebnaEje był on ob jamievjcl;łycl; cjasóuJ 
i jest po bjicń bjisicjsjy, mimo wsjclEic jewnętrjne nalecias 
łości — rbjicnnie polsEi. Jiemia RŻajurów jest wsjaEje ja= 
Eoby balsjym ciągiem RZajowsja i jicmi KasjubsEiej, posia= 
ba bowiem wśjelEie ich cechy; polsEń mówiąca lubność 
wsi i miastecjef o polsEich najwacl;, mimo swej bierność^ 
i nieświabomości naroboWej, jbolała wsjcjcpić w busje 
osiabłycl; wśrób niej ©ermanów wiele robjimego; nie oparł 
się jej wpływom jęjyE nicmiecEi, ftóry wsjaE japojycjył 
mnóstwa wyrajów i jwrotów, co nawet prjyjnajc w swych 
cennych pracacb jnaEomity germanista §riscl;bier.

Jnani ucjeni niemieccy, jaE Senbcr, 25crtl;olb, ©betmueb 
ler, po bługicl; i sumiennych stubjad; prjysjli bo prjeEonad 
nia, je pierwotnymi miesjfańcami jicm t. jw. „prusEich" 
byli Słowianie. Jgabjają sic j nimi i polscy historycy — 
br. Wojcied; Ketrjyńsfi i br. SicniawsEi. tegoj jbania jest 
i nąjświetniejsjy jnawcą Eraju i łubu majursEicgo\ucjciwy 
Riemiec, br. ©oeppen.

Słowianie ci, stojący na wyjsjym sjcjebltt Eultury, jo« 
stali napabnłęei i pofonani •t»rjej‘ walecjńe sje^p^ 
litewsfie. Sjcjcpy te osłabły na jbobytyd; jicmiacl;, ujarj* 
miwsjy lubność, nie wytępiwsjy jej jebnaEje, i jałojyły sje= 
reg brobnych państeweE.

powsjechna i popularna bjiś najwa „Prus" nie była, 
ogólną, prjeciwnie, obgrywała jupełnie niEłą rolę, utójamia* 
no ją nawet j najwą Sambji, słynnej j bursjtynu, a jnanej 
jesjcjc ptolomeusjowi, pisjąc: „Scmbi vel prusi". iDo« 
piero w 13=ym wieEu obrójnia się boElabnic Sambitów ob 
Prusów. KroniEarje polscy, jaE ©allus, Sogufał, Kabłu= 
bef i Djierjwa najywają Prusów—©etami. Rajwa „pntsia", 
ojnaćjająca wcblc słowniEa ©betmucllcra w jcjyEu ccltycEim 
małą lesistą Erainę, cjyli RZałą Rosję (p — rusja), jostaEa 
rojpowsjcc!;nioną po święcie prjej biografów Sw. Wójcie® 
cl;a, Etóty, wyprawiony tam prjej Eróła Bolesława €l;cobrego, 
śmierć mecjcńsEą poniósł (997 r.). Rajwa ta była ujywa® 
ną prjej polaEów; jaE wówejas Prusowie sami się najywali, 
wiabomc nie jest.

Cubność „jiem prusEich" nic była jebnolitą, lecj sta® 
nowiła bwie obrębne warstwy. Współcjeśni pobrójnicy 
pojostawili wrccj sptjecjnc cl;araEtcrystyfi łubu miejscowego. 
3 taE—pobejas Eieb? jywociat? św. Wojciecha, Kampanar® 
■jus?, pisje, je byli oni lubjmi naber chciwymi, je Bogiem 
ich byl jołąbeE, — “Zlbam BramcńcjyE najywa id; barbjo la® 
gobnymi, chwali ich rjetelno^ć, bejinteresowność, jbolnośe 
bo poświęceń. Są to racjej cl;araftcrystyfi bwóch rójnych 
warstw, cjy. oblamów społecjeństwa. potwierbja to prjy® 
pusjcjenic stara KroniEa ©liwsfa, najywając „priltl;cnos“ 
warstwą panującą, „pomejan" jaś lubnościa rbjenną; po® 
twierbja to stare pobanie miejscowe o ©alinbji.

prowincja ta, jwana po polsEu ©ołębjią juana pto® 
lomcusjowi,—to bjisiejsje powiaty: węgoborsEi, łccfi, Vyńsfi, 
pisEi cjyli janśborsEi, jąbjborsfi, sjcjycieńsEi, olccEi, wresjcie 
sjmat jicmi łomjyńsEiej. Jiemię gołębjEą jajmował sjejep 
majursEi, ujarjmiony prjej prusów. ©to, co mówi wspo® 
mniane pobanie, jamiesjejone u EroniEarja frjyjącEiego Dus® 
burga, pobane w jęjyfu polsfim po ra? pierwsjy prjej fs. 
RZuriniusa, autora „KroniEi prusEiej", bruEowanej w ©o® 
runiu w r. 1582.

(D. c. n.). ©milja SuEcrtowa.
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Spratpy politycjne.
W ar s; a. © pojycjEach państwowych fyąb, 

zamiast pojyćjać na brogi procent zagranicą, postanowił 
pojycjać ob własnych obywateli, ale juj nie taE, jat bewniej 
w inarEach Etóre spabają, lec? we franEach złotych a na* 
wet w bolaracl;, taE, jeby' niEt, Eto państwu pojycja, nie* 
tylEo nic na tern nie stracił, ale nawet miał ob tego bobry 
procent. (Obecnie ogłoszone zostały bwie pojycjEi: 1) bjie* 
sięcio*procentowa Eolejowa i 2) pojycjEa premjowa bolarowa. 
10 procentowa pojycjEa Eolejowa bębjic wypuszczona we 
frantach bgbzie przynosić bjiesięć franEów złotych rocznie 
ob Eajbych stu frantów i bgbjie spłacona prjej państwo 
w ciągu’ bjiesięciu lat. Bębjie ona przyjmowana na Eaucje 
cywilne i wojsEowe, bębjie wolno w niej loEować Eapitały 
małoletnich Eapitały Eościelne, i nabaje się najbarbjicj bla 
tyci;, Etórjy cl;cą mieć stały bobry procent ob swych osjejeb* 
ności, a j obbiorem Eapitatu mogą cjeEać nawet bziesigć lat. 
pojycjEc premjowo=bolarową mojna Eupować ja jłoto, bo* 
lary lub inne waluty obce: przynosi tylEo pięć procent 
rocznie, ale płatnych w bolaracl;. Sębjic zwrócona po bwóch 
latach

— ministrem Spraw Wewnętrznych na miejsce p. Wł. 
Sołtana mianowany został p. Sygmunt óuebner, proEurator 
Sąbu apelacyjnego.

— Jwolnicnie rocjniEa 1901. Słujący ob 24 miesięcy 
rocjniE 1901, zwolniony postał bopiero l»go Ewietnia, ale 
jato nie bębjie powołany na ćwiczenia rezerwistów, czyli je 
słujył obecnie, jaFby powołany z rezerwy. €i jaś 5 roczniEa 
1901", Etórzy byli wcieleni bo wojsEa rajem j rocjniEiem 1902 
słujyć bębą jesjeje bwa lata.

— ©brona powietrzna państwa. W sali ratuszowej
w Warsjawie obbyła się pob protektoratem p. prejybenta 
WojciechowaEiego wielEa TlEabemja Totnicja, Etóra stał się 
manifestacją na rjecj silnej floty powietrznej, po gorących 
prjemówieniah p. prejybenta, IKin. Spr. Woj. SiEorsEicgo, 
posłów 3- ©ąbsEiego i br. JałusEi, zebrano 4 miljarby mE. 
celem bubowy lotnist i bangarói'?. _

©o ruń. pomorje jaEupi 20 samolotów na cele ob* 
rony państwa. W Toruniu uEonstytuowała sic pomorsEa 
Eiga obrony powietrznej państwa. Etórej prezesem obrano 
wojewobę pomorsEiego p. Jana BrejsEiego. Ra obbytem 
ostatnio posiebjeniu jarząb Eigi uchwalił, jaEo wytycjną 
swej bjiałalności, prjeprowabjić w najblijsjym cjasie akcję 
propaganbową na rjecj ujysEania siłami społeczeństwa po
morsEiego śrobEów, potrjebnych na jaEup 30 samolotów na 
obronę powietrzną państwa.

R i c m c y. Kanbybatura Tirpitja. 5 Monachium bo* 
nosją, je nacjonaliści bawarscy zamierzają postawić na 
pierwsjem miejscu swej listy wyborczej abmirała Tirpitja.

WyroE w sprawie Óittlera i £ u b e n* 
b o r f f a. W bniu 1 Ewietnia sąb ogłosił wyroE, sEajujący 
Óittlcra, Bochnera, Kriebla i Webera, na 5 lat twierbjy 
i zapłacenie Eosjtów sąbowycl; w wysoEości 200 mE. jł. 
Eajby. Eubenborffa jaś jebynie na zapłacenie Eosjtów są* 
bornych

Królewiec. W całychRiemcjecbjacjyna sięwjmac* 
niać ruch antyscmicEi, ogarniając jaE najsjersje warstwy 
i osoby nalcjącc bo przeciwnych obojów politycznych- ?lnty* 
semityjm bosięęjnął równiej sjeregów socjalistycznych. W pru* 
sach Wschobnicl; liejnie krążą banEnoty j nabruEiem: „jybji 
są niesjcjęściem narobu nicmiecEicgo". prasa wybawana 
prjej jybów stara się wytłumaczyć, je banEnoty taEic są 
niewajne.

P a r y j. Wybory we §rancji. ©stateczny termim wy* 
borów bo parlamentu francusEiego jesjeje nie jostał usta* 
lony. Prawbopobobnie obbębą się 11 lub 18 maja.

— Poincarć stworjył ponownie gabinet.
Włochy. Powobjie we Włoszech przybrały w nie* 

Etórycl; miejscach rojmiary Eatastrofy. Sjcjcgólnie silnie 
rozlała rjeEa po w Eombarbji, prjynosjąc wielEie straty.

W © r e c j i wśrób wielEich uroczystości ogłosjono 
republiEę.

bajfi.
SKAŁA i KROPLA.

Jakież zamiary zuchwałe!
Ty, miękka kroplo wody, chcesz wydrążyć skałę?
Rzekła twarda opoka, i dumnie spojrzała 
Na kroplę, co spływała.
Kropla nic nie odpowiada,
Ale jak pada, tak pada.
I stałością dokazała,
Że uległa kropli skała.

Stanisław Jachowicz.

§ fraju i 3e świata.
KlęsEa powobji. W ubiegłym tygobniu 

rusjyły loby na rjeEacl;, topnieć pocjął śnieg, Etóry taE 
obficie spabł w jimie. Woby wezbrały taE niejwyElc, je jalały 
mnóstwo miast i wioseE, pozrywały mosty, pobmyły tory 
Eolejowe. RliesjEańcy .miast: KraEowa, 5anbomierja, War* 
sj/toy, WłocławEa, Torunia, ©tubjiąbja i innych ponieśli 
nieobliczalne straty w lubjiach i bobytEu. gale unosją bo* 
byteE lubjEi. bo morfa, prócj Wisły wylały i inne jcjeEi, taE 
je potworzyły jaFby rozległe jejiora. W jebnym tylEo po* 
wiecie sochacjewsEim jnajbujc się pob wobą 152 Eilomctry 
Ewabratowe. TaEicgo wylewu wób nic notowano ob 1889 r.' 
potworzyły się Eomitety, Etóre spieszą na ratuncE powobjia* 
nom. llliębjy Warsjawą a Rloblinem sEutEiem zatoru woba 
pobniosla się o 7 metrów. Wobec rojsjalałego żywiołu 
wsjelEa pomoc oEajała się jbyt słabą.

5 powobu prjcrwania FomuniEacji Eolejowej miębjy War* 
sjawą i iDjiałbowem nie obebraliśipy wiabomości miejsco* 
wycl;,’a numer otrzymają nasi czytelnicy j opójnieniem.

iDotychcjasowe wyniEi u jb rowie ni a 
S E a r b u. Ra posiebjeniu sejmu w bniu 1 Ewietnia pan 
prejes ministrów ©rabsEi jbał sprawojbanie j prjebsię* 
wziętej aEcji ujbrowienia SEarbu. IDowicbjieliśmy się, je praca 
wytężona p. ministra juj baje. wyniEi. Hlojna było japrje* 
stać zupełnie bruEu mareE na wyEup bolarów, Etórych SEarb 
posiaba juj 18.800.000. Wobec olbrzymiej rebuFcji jbębnych 
urjębniEów oraj japrowabjenia osjcjębności w gospobarce 
państwowej zmniejszyły się rojchoby; natomiast wpływający 
bo Eas sEarbowycl; pobatcE majątFowy prjycjynił się bo 
osiągnięcia równowagi bubjetowej. ©jięEi temu, je społe* 
cjeństwo poisEie w ErótEim prjeciągu cjasu wyEupiło 90 
procent aEcyj BanEu polsEicgo, BanE ten zostanie otwarty 
juj 28 b. m. Ricbawem tej na miejsce marEi polsEicj jo* 
stanic wprowabjony jłoty polsEi.

■Do ujbrowienia SEarbu polsEicgo prjycjyniły się 
wielce pełnomocnictwa, Etóre Sejm ubjiclił prcmjcrowi ©rab* 
sEicmu na prjeciąg 6 miesięcy.

W a r s j a w a. W cjerwcu r. b. obbcbjie się w War* 
sjawic picrwsjy powsjechny Eongres rolniEów j całej poi* 
sEi. Ra jjajb prjybębą znani rolnicy, jarówno posiabaiący 
wicEsje obsjary, jaE i małe warsjtaty pracy na roli, bo 
i jebni i brubjy barbjo teraj potrjcbują porozumienia, wja* 
jemnej pomocy i obrony, przygotowania bo jjajbu są 
w pełni.

— Wcbług referatu, opracowanego prjej posła br. 
Bartla o bjiałalności warsztatów polsEicl; Eolci państwo* 
wych ilość parowojów wjrosła ob 1 stycjnia 1920 roEu 
o 77 procent. Ticjba wagonów osobowych powięEsjyła się 
o 81 procent. Ticjba wagonów towarowych wjrosła o 105 
procent.

'5 1K a j u r p r u s E i c h
Jamach na Eonsulat polsEi. protest Kon* 

sula u włabj prusEicl;. Ra Eonsulat polsEi w ©Isjtynie 
niewyślebieni sprawcy boEonali zamachu, powybijali sjyby 
w Eonsulacie pocjem bali EilEa strzałów: jeben j nich ivp«bł 
bo sypialni wiceEonsula. Ra jnaE protestu Eonsulat jostał 
jamEnięty, Eonsul jłojył protest u włabj prustich W 
Eu j tym jamachem seEretarj stanu w niemiecEim urzębjie 
bla spraw jagran., p. Rialthan, wyrajił polsEicmu cl;arge 
b’affaire w Berlinie, p. JacEowsEicmu ubolewanie j powobu 
tego pojałowania gobnego wypabEu i oświabcjył, ij polecił 
prejesowi regencji w ©Isjtynie ubać się bo p. Kippy i jło* 
jyć mu wyrazy ubolewania, ponabto oświabcjył, je włabje 
wschobnio»ptusEie jarjąbjiły ślcbjtwo, mające na celu wy* 
Erycic sprawców zamachu.

3afo jeleń pragnie tuoby, taf ebee lllajur 
3 polsfą 3goby.
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S ? c ? y t n o. Wobec tego, je w roEu biejącym obbę® 
bą się wybory bo parlamentu Kjesjy (Keichstagu), bo sej® 
mu prusEicgo i samorjąbu loEalnego, ułojone jostało abe® 
cabło wyborcje, sfłabające się ? trjcch głównych naEajów: 
1) nie bać się otumanić pobstępnym pobsjcptom i prje? 
agitację obcych i wrogich iKajurom partyj, lec? bronić swych 
interesów; 2) w bniu głosowania wjiąć winien ubjiał 
ogół stosując się bo wstajóweE swego Eomitetu wybór® 
cjego; 3) objaśnić i bopilnować Eajbego mniej uświabo® 
mionego IRajura, aby głosował pobług swojego narobowe® 
go sumienia.

ifiłf. 5<t Eajbą łóbEę na je?io'r?e jąba tu „gischmei® 
steramt" 20,50 mE. prjeciwEo temu niesłychanemu jarjabje® 
niu protestują słusjnic Ktajurjy. W obejwie umiesjejonej 
w ;,£ycEcr Jcitung'1 oświabejają iftajurjy, je pewnie w jab® 
nej bjiclnicy Kiemiec nic pobiera się taE wysoEiej opłaty. 
W iBłEu wyłojone są listy protestujące prjeciwEo temu ja® 
rjąbjeniu.

JańsborE. (Drobny prjemysł garncarEi juj tera? 
planuje rojmaitc pr?ebsięw?ięcia, by rojwinąć go taE, jaE 
prjeb wojną. Spobjiewanc jest na-wiosnę więEs?e ojywie® 
nic się bubownictwa, gbyj botycl;c?as barb?o rjabEo Eto co 
bubował, to tej na tern jarobią i garncarje.

5 bal$?ycp stron.
n i e m c y. W Berlinie planowano ?amach rabitnEowy 

na poselstwo japońsEie. 0 planowanym ?amacl;u bowie® 
bjiaiio się prjypabEowo ? pobsłuchanej ro?mowy. poselstwo 
jest obecnie str?cjonc pr?e? policję.

iK a l b o r t'. 22 osoby stawały tit prjeb sąbem ?a 
branie ubjiału w rojruchacl; brojyjnianycl; w bniu 24 paj® 
bjierniEa 1923 r. Sąb sEajał prjcstępców na wysoEie Eary 
pocjąwsjy ob l1/* bo 1 roEu więjienia.

§ r a n c j a. W jtbnc.m ? miastecjet francusEicb. §ir® 
miny, rojesłane jostały następujące japrosjenia:

„Wsjyscy, Etórjy wstąpili w nicobpowiebnie jwiąjEi mał® 
jcńsEic ora? są niesjejęśliwi w pojyciu małjeńsEiem, jecljcą 
się stawić na jebraniu w niebjicię, bnia 23 grubnia o gobji® 
nic 4=cj na placu bu Bremil. Celem jebrania jest utworje® 
nie stowarjysjcnia ora? ?organi?owanie banfietu niesjejęśli® 
wvch małjonEów".

porabntf gośpobąrsfi.
Wychów cieląt.

Polcpsjyć inwentar? mojna prje? bobry«wychów mło® 
bjicjy. ©bpowiebnie jywienie, trosEliwa pielęgnacja cieląt 
ob bnia icl; urobjenia becybuje o bubowic i probuEcyjności 
borosłych Erów. <To tej ścisłe stosowanie się choćby bo 
Ealcnbar?owvch prjepisów jywienia, ale opartych na nauce 
i boświabejeniu wybitnych h*’&'?ll’c<’a’’ iC5t niejbębnem bla 
tyci;, Etórjy chcą osiągnąć postęp w swej hodowli.

Właściwa pielęgnacja cielęcia jacjęna się juj w łonie 
matEi. płób rojwija się w picrws?ych cjterech miesiącach 
ciąjy bosyć wolno; prjybiera na wabje ob piątego miesiąca 
i bochobji ?wyEle ? chwilą prjyścia na świat bo jebnej bwu® 
nastej lub cjternastej cjęści wagi swej matEi. Ka wytwo® 
rjcnie ciała płób pobiera poEarmy ? soEów matcjynych. (Do 
pasjy więc bytowej i probuEcyjncj nalcjy bobać pewną ilość 
pasjy na tworjcnic się plobu. Sjcjególniej wajnem Jo jest 
w ostatnich miesiącach ciąjy, Eieby płób najwięcej prjybiera 
na wab?e. praEtyEa ustaliła, je ten bobateE równać się wi= 
nien ?apłacie ?a cjtery litry mlcEa. Krowy więc japusjejone, 
opróc? pasjy bytowej, otrjymywać wienny bobateE pas?y, 
obpowiabający probuEcji cjtcrecl; litrów mleEa.

W oEolicach ubogich IV »»«pno wajnem byłoby boba® 
nie bjiennie po łyjcc Ereby, jawicrającej wapno; pr?yc?yni się 
to bo rojwinięcia Eośćca w cielęciu. Kaicjy jebnaE uniEać 
jbytniego japasania Erów cielnych, gbyj to nietylEo utrubnia 
wycielenie się Erów, ale sjEobliwie wpływa na mlecjność 
pr?ys?łvch cieląt, po wycieleniu się Erowy nalcjy natychmiast 
jabejpiccjyć cielę ob jetEnięcia ? brubem obory. Cjęsto bo® 
wiem prjej pępowinę bostaje się ? gnojówEi ja.rajeE, wywo® 
łujący jłośliwą biegunEe. Kaicjy prjeto pępowinę obmyć 
rojtworem freoliny, wycisnąć Eroplę Etwi i pr?ywią?ać wy® 

gotowanym sjnurEiem. Urobjonc cielę prjenosimy blijej gło® 
wy matEi, bv fje oblijała i ocjyśliła je sluju. ©ijanie matEi 
b?iała na sEórę cielęcia jaE masaj (nacieranie): pobubja bo 
jycia, ogrjcwa. ©by Erowa nic chce lijać, bla ?achęty po® 
sypują otrębami; mniej wsEa?aną jest sól, gbyj stub?i ciało® 
Po osus?eniu ciele umieścić tialcjy w c?y$to ?asłanem, cie® 
płem, ?asłoniętcm ob pr?eciągu miejscu, najlepiej w obbjiel® 
nym Eojcu. ©bbjielając cielę ob matEi jbecybować musimy,. 
c?y bcbjicmy je poić ? wiabja, c?y tej bopus?c?ać bo matEi 
bo ssania, jbania praEtyEów pob tym w?glcj>em są po® 
b?iclone. $a jebnym lub brugim sposobem prjemawiają 
powajne argumenty; moje najslus?nicj pr?eto wybrać pośreb® 
nią brogę. Dwa tygobnic pojwolić ssać cielęciu, ą potem 
juj pr?ejść na pojenie ? wiabra. W ra?ie natychmiastowego 
obłącjenia cielęcia ob matEi i pojenia go ob chwili urobienia 
wyłąc?nie ? EubełEa nalcjy ?achować nicEtóre ?asabnic?e 
ostrojności. priebewsjystEicm ciele powinno otrjymywać 
mlcEo wyłącjnic ob swojej matEi (o ile matta jest jbrowa);, 
w pierwsjym tygobniu poi się je pięć ra?y na bjicń, bając 
mu siarę jaraj po wybojcniu matEi, w brugim tygobniu po® 
imy juj tylEo trjy rajy bjiennie, wybjiclane wteby prje? Ero® 
wę mlcEo jest juj normalncm mleEiem. €o bo ilości, to 
bawEa bjicnna w pierwsjym tygobniu wynosi oEoło 3 litrów, 
w brugim oEoło 6 litrów mleEa. Stosując pośrebni sposób 
nalejy rv pierwsjym tygobniu bopusjejać cielę pięć rajy bo 
matEi, a to ? tego wjglębu, je cielę ma jesjćje nicrojwinicty 
jołąbcE, nie jest w stanie pomieścić więcej, jaE Ewartę mle® 
Ea; musi wiec cjęściej ssać, by potrjebną mu bjiennie'ilość 
mlcEa wyssać. Kie jest jebnaE gobne jaleccnia pojostawia® 
nic cielęcia prjy matce gbyj niepotrjebnic ją brajni ciągiem 
ssaniem. W brugim tygobniu bopusjejamy juj cielę tylEo 
trjy rajy, a cjternastego bnia prjerywamy ssanie, ©bawa 
prjeb jatrjymywaniem mleEa prje? Erowę po obłącjeniu cielę® - 
cia jest niesłusjną gbyj Erowa prębEo ?apomni o cielęciu, 
cielę równiej prębEo naucjy się pić. póić nalejy tr?y rajy 
bjiennie, bając mlcEo matEi natychmiast po wybojeniu .Wiabra 
winny być metalowe i nabjwycjaj cjysto utrjymane. Jlość 
bjienna mlcEa jaEą nalcjy bać w trjech równych porcjach, 
winna być jastosowana bo wagi cielęcia i wynosić jebną 
sjóstą lub sióbmą. Ciele nalejy co tybjień wajyć. JejelL 
cielę, naprjyEłab, wajy 90 funtów, bajemy 13 — 15 funtów 
mleEa bjiennie. Cielęta rosną barbjo sjybio; prjyrost bjien® 
ny wagi winien wynosić 2—2 i pół funta. Kie mojna wiec 
cielętom jńłować mlcEa, ? Etórcgo pobierają pojywne śrobEi 
na bubowę mięśni i Eości. WsjelEa osejębność botEliwie 
obbija sic na ptjyroście i jawajy sjEobliwie na prjysjłcj 
bubowic. SjEoby ucjynionej w młobośći juj nie naprawi 
pielęgnacja w pójniejs?vm wieEu.

(£). c. n.).

0 f i a r Y-
lXa „©ajetę JKajursEą" jłojyli:
Pp. Scnnebcrg j pieniębjy, osiągniętych ? loterji 

fantowej 200 (bwicście) miljonów; pułE. §roeblicb 10 mil.,. 
21. Sursche 20 mil., Srebcl 10 mil., Seweryn Jung 10 mil., 
Sjolc IKarja 7 mil., 5- Schol? 8.500 tys., K. Óerj 6 mil., 
5- Sjmibtowa 4 mil., 6. Burschowa 10 mil., fgbwarb 
2lleEsanber 10 mil., £ubw. IKcylert 20 mil., J. Kitjmanówna 
6.800 tys., W. ©cssner 10 mil., (B. ©eisler 1 mil.

(Siefóa.
Ka giełbjie pienięjncj w Warsjawic bnia 9=go marca. 

1924 roEu płacono:
?a 1 bolar amcryEańsEi 9.300.000 maret polsEich
„ 1 funt sjterlingów angielsEich 40.000.000 »
„ 1 franE francusEi 550.600 „ »
„ 1 franE jłoty 1,800,000
„ 1 jłoty polsEi 1,800,000 „ „
„ 1 Jł. rubla___________________ 4,800,000

©ajetaittajursEa“— pismo, poświęcone sprawomIKa® 
jur tBwangelicEich, wychobji bwa rajy iu miesiącu, pre® 
numerata wynosi miesięcjnic 340.000, Ewartalnic 1 miljon mE.

KcbaEcja w Warsjawic: »oja 1 m. 10, tcl. 408=24. W Sjiałbowic: IKajursEi (Dom ©ubowy. Konto cjcEowe p.K.0. Kr. 4852 

KcbaEtor obpowicbjialny: ©. SuEcrtowa. Wybawca: jrjcsjcnie ©wangeliEów polaEów, iwspółwyb.: Iow. prjyjaciół Klajur. 

ŚDruEarnia „Współcjesna”, Warsjawa, Sjpitalna 10.

28


